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ROBOTNIK DRZEWNY
ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH W POLSCE

WYCHODZI 1-go KAŻDEGO MIESIĄCA.
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Rew©!iscfa w Polsce.
Nowy prezydent Rzeczypospolitej.

O drodzona P o lsk a  d em o k ra ty czn a  od p ie rw ­
szy ch  dni sw ej n iepodległości w a lczy  ciężko 
o sw ój b y t p ań s tw o w y  z w rogam i zew n ę trz - 
nem i i w ew n ętrzn em i: po lską reak c ją  bu rżu - 
azy jną , w oju jącą  pod sz tan d a rem  endecji i k le­
rykalizm u. W  w alce  z rządem  ludow ym  tow . 
M oraczew sk iego  i N aczelnika p ań stw a  P iłsu d ­
sk iego  reak c ja  ta  rzuciła  hasło  bojkotu  sk arb u  
p ań stw a  i buntu  p rzeciw  republikańskiej fo r ­
m ie rządów . S ab o taż  skarbu , nie p łacenie po­
d a tk ó w  i p o ży czek  p ań stw u  p rzez  burżuazję, 
z ru jn o w ały  sk a rb  i znaczne zaso b y  finansow e 
sp o łeczeń stw a, do p ro w ad ziły  do d ruku  pienię­
dzy  p ap ie ro w y ch  bez p o k ry c ia  (inflacja) i z u ­
b o ż y ły  m asy  ludow e. N iew yrob ien ie p o lity cz­
ne m as by ło  p rzy czy n ą , że S ejm y polskie nie 
m iały  w iększości robotn iczo-ch łopskiej, lew i­
cow ej i d latego  s ta ły  się te ren em  szach erek  
reak cy jn y ch , p rz y  pom ocy s tro n n ic tw a  zbo- 
gaoonego ch łopa-W itosa .

B ojko tu jąc sk a rb  p ań stw a , reak c ja  um iała 
w ykorzystyw ać^  w  sposób zb rodn iczy  w ładzę 
d la  pop ieran ia różnych  b ru d n y ch  in teresó w  g e ­
sze fc ia rzy  p raw ico w y ch  — kosztem  p a ń s tw a 1 
R ujnując k lasę robo tn iczą  i p ań stw o  — p ro ­
w adzono s ta le  ag itac ję  za d y k ta tu rą  faszysto - 
w~ktj w  P o lsce ;-sp isk o w an o  i zam ordow ano  
p ierw szeg o  p re zy d en ta  R zeczypospolite j, n ad ­
u ży w an o  arm ji dla w alk i k lasow ej — z robo­
tnikiem  polskim . U koronow aniem  tego  sy s te ­
m u b y ły  k rw a w e  rz ąd y  reakcji, tak  zw ane 
„ch jeno-p iastow e“ w  1923 r. Z łodziejstw o g ro ­
sza  p ań stw o w eg o  za  tego  rządu  panoszy ło  sie 
bezkarn ie , rz ąd  ten  p o zo staw ał w porozum ie­
niu z nielegalnem i organizacjam i fa sz y s tó w - 
skiem i P o g o to w ia  P a tr io tó w  Polsk ich , a  dla 
tłum ienia legalnych  w alk  s tra jk o w y ch  o ludz­
k ie  w aru n k i b y tu  k la sy  robotn iczej — naduży­
w ał armji. Ulice m iast jak  Ł ódź, K raków , T a r ­
nów, B o ry s ław  i in. zroszone zo s ta ły  obficie 
k rw ią  robo tn ików , m ordow anych  z rozkazu  
rząd u  ch jeńo-p iastow ego  w  listopadzie 1923 r. 
D la p ań stw a , rząd  ten  b y ł k a tas tro fą . Sam e 
k lęsk i tak  na  polu polityk i zagran icznej, jak  i 
w ew n ętrzn e j śc iąg a ł na  rm ństw o, ru jnując j e ­
go siłę m ateria ln ą  i m oralną.

I oto po trzech  la tach  n iespełna, po rządach  
W ł. G rabskiego , k tó ry  będąc  uczciw ym  osobi­
ście, nie okazał jednak  silnej ręk i w  tępieniu 
z ło d z i^ s tw a  na p ań s tw ie ; po iniadku w reszc ie  
rząd u  koalicy jnego —- p o w d ^ '’ w  Sejm ie zno­
w u  „w iększość"  d ijen o -p iasto w a  n rz y  pom ocy 
N arodow ej P a rtji  R obotn iczej! O pierając  się 
n a  tern, W itos u tw orzył rząd chjeno-piastow y  
Nr. 2. R ząd reak cy jn y  W ito sa  b y ł w y z w a ­
niem , rzuconem  całem u uczciw em u spo łeczeń ­
stw u , b y ł p ro w o k ac ją  ludu p racu jącego! R ząd  
ten u tw o rz y ł W itos po pijanem u w  jednej z 
P odrzędnych  knajp w arszaw sk ich . D ojście do 
w ład z y  ch ieno-p iasta  b y ło  m ożliw e ty lko  dzię­
ki ograniczoności um ysłow ej b y łego  p re z y ­
d en ta  W ojciechow skiego . C złow iek  ten  nie 
um iał ocenić n astro jów  m as ludow ych  i w o j­
ska, nie o rien to w ał się zupełn ie w  stosunkach  
p ań stw o w y c h  — i podpisał nom inację rządu  
W itosa , rządu w ojny dom owej! R ząd  ten  za ­
raz , n aw e t p rzed  złożeniem  p rzysięg i w y d a ł 
za rząd zen ia  usunięcia oficerów  leg ionow ych, 
o to czy ł dom  m arsz a łk a  P iłsudsk iego  szp ieg a­
mi i za rządził ściągnięcie w ojsk  poznańskich  
do W a rsza w y . —  P iłsudsk i ogłosił w  p rasie  
ośw iadczenie, ok reśla jące  rząd  W itosa, jako 
rząd  m orderców  p ierw szeg o  p rezy d en ta  R ze­
czypospolitej, rząd  szach ra jó w  p a rty jn y ch  i 
złodziejów  g ro sza  p aństw ow ego , oraz  dem o­
ra liza to ró w  arm ji. O św iadczen ie P iłsudskiego , 
W itos k aza ł skonfiskow ać, a  p ra sa  reak cy jn a

obrzuciła  P iłsudsk iego  obelgam i. W y w o ła ło  
to w ielkie w zburzen ie  w śró d  w ojsk  oddanych 
m arsza łk o w i P iłsudskiem u. T o  też  na w ieść
0 napadzie band  faszy sto w sk ich  na siedzibę 
M arsza łk a  w  Sulejów ku w  nocy  z 11 na 12 
m aja, w o jska poczęły  sam orzu tn ie  grom adzić 
się po s tro n ie  P iłsudskiego . S ta jąc  na czele 
oddanego m u w ojska, P iłsudsk i zażada ł dym i­
sji rządu W itosa. P re z y d e n t W ojciechow ski 
s tan ą ł jednak  po stron ie  W ito sa  i odpow ie­
dział atak iem  na w ojska m arsza łk a  P iłsu d ­
skiego, k tó ry  po k ró tk ich  w alkach  już w ie ­
czorem  12 m aja opanow ał ca łą  niem al W a r­
szaw ę. R ząd W ito sa  uciekł i sk ry ł się w  p a­
łacu p rezy d en ta  — w B elw ed erze  i ściągał 
w o jska poznańskie. P rz y sz ło  do ciężkich k rw a  
w y ch  w alk , zakończonych  k lęsk ą  rządu  i W oj­
ciechow skiego, k tó ry  uciek łszy  w okolice W a r­
szaw y , zd ecy d o w ał się w re szc ie  dać  dym isję 
W itosow i, rezygnu jąc  sam  ze s tan o w isk a  p re ­
zy d en ta  R zeczypospolite j. W  w alkach  zostało  
zab itych  około 300 osób. a  około ty s iąca  zo ­
sta ło  rannych . O fiary  te  tak  liczne p o w sta ły  
skutk iem  o kruc ieństw  reakcji. O ddany  W ito ­
sow i g en e ra ł Z agórsk i rzu ca ł z sam olotów  
bom by na W arszaw ę , m ordując p rzew ażn ie  
ludność cyw ilną.

W  w alce P iłsudsk iego  z reak c ją  k lasa  ro ­
botn icza opow iedzia ła  się — za P iłsudskim . 
P o tężn e  dem onstrac je  v, całe.m niem al p ań st­
wie^ i s tra jk  g en e ra ln y  p ro k lam o w an y  p rzez 
P P S , b y iy  tego  dow odem . D zielnica poznań­
ska, opanow ana p rzez  endecje i k lerykalizm  
odpow iedzia ła  buntem , o rgan izac ją  bojów ek 
faszy sto w sk ich  i w y sy łk ą  w ojska na pom oc 
W itosow i do W a rsza w y  w b rew  w oli dow ód­
cy  DOK P oznań  g en e ra ła  Sosnkow skiego , 
k tó ry  ciężko ran n y  leży  w szpitalu  w  P o zn a­
niu. W edług  pogłosek  dokonano zam achu na 
jego życie ze s tro n y  faszystów . K lasa robo tn i­
cza z zapałem  pop iera P iłsudsk iego , gd y ż  z w} - 
c ięstw o  W itosa, b y ło b y  zw y c ięs tw em  fa szy z ­
mu, d y k ta tu ry  złodziejów , ch jeno-p iastow ycń
1 okru tn ików . W itos szed ł bow iem  do w ładzy  
z hasłem  odebrania robotnikom ich zdobyczy  
spo łecznych  i praw dem okratycznych. Z y- 
c ięstw o  P iłsudsk iego  —■ to ochrona reform  
społecznych .

W ład za  po ustąp ien iu  p ;ez . W o jc iech o w sk ie­
go p rz esz ła  w  ręce  m arsza łk a  Sejm u R ataja, 
k tó ry  w  porozum ieniu  z P iłsudsk im  zam iano­
w a ł rząd  ty m czaso w y  p ro feso ra  B artla . P i ł ­
sudski objął m in is te rs tw o  sp raw  w ojskow ych . 
W szed łszy  na  legalną d rcg ę  po obaleniu rz ą ­
du n iep raw ości i p ro w o k a to ró w  — P iłsudsk i 
zgodził się n a  zw ołan ie  Z grom adzenia N aro ­
dow ego (połączony Sejm  i Senat) celem  w y ­
boru  now ego  p rezy d en ta  R zeczypospolite j.

P o w szech n e  panuje w  k ra ju  p rzekonan ie , że 
p rezy d en tem  R zeczypospolite j m usi b y ć  w y ­
b ra n y  Józef P iłsudsk i. L ew ica  ch łopska i ro ­
bo tn icza w y su n ę ła  jego k an d y d a tu rę , k tó rą  
P iłsudsk i p rzy ją ł, ośw iadczając , że bez w zg lę ­
du na to czy  będzie w y b ra n y  p rezy d en tem  
czy  nie, w a lczy ć  będzie k onsekw en tn ie  o u- 
zd row ien ie  m oralne rządów  w  P olsce.

Z grom adzenie naro d o w e zeb ra ło  się 30 hp- 
ca celem  obioru p rezy d en ta . W  głosow aniu  
m arsza łek  P iłsudsk i o trzy m ał 292 g łosów  i 
w y b ra n y  zo sta ł p rezy d en tem  R zeczypospo li­
tej. K andydat p ra w icy  w o jew oda poznański 
lir. B niński upadł p rz y  193 g łosach. W y b ó r 
P iłsudsk iego  sp o łeczeń stw o  p rzy ję ło  z ra d o ­
ścią.

S p o tk a ła  jednak  w szy stk ich  n iespodzian­
k a , — gd y ż  m arsza łek  Józef P iłsudsk i w y ­

b oru  na  p re zy d en ta  nie p rzy ją ł, u za sa ­
dniając odm ow ę tem , że nie chc ia łby  b y ć  p re ­
zyden tem  m alow anym  p rz y  obecnej K onsty ­
tucji, k tó ra  p rezy d en to w i nie daje żadnej is to ­
tnej w ładzy , p rócz roli rep rezen tacy jn e j. W o­
bec rezygnac ji P iłsudsk iego  Z grom adzenie Na­
rodow e w  dniu 1 czerw ca  w y b ra ło  p rezy d en ­
tem  R zeczypospolite j prof. Ignacego M ościc­
kiego, k an d y d a ta  proponow anego  p rzez  m a r­
sza łk a  P iłsudsk iego . — Prof. M ościcki w y b ó r 
p rzy ją ł.

K lasa robotn icza, k tó ra  po p arła  czyn  m ajo­
w y  P iłsudsk iego , dom aga się u tw o rzen ia  rz ą ­
du silnego i uczciw ego , k tó ry b y  zw alcza ł n ad ­
użyc ia  i p rzy s tąp ił w reszc ie  do u zd row ien ia  
k a tastro fa ln y ch  stosunków  sk a rb o w y ch  i go­
spodarczych . P ro le ta r ia t cierpi n iezm iern ie  z 
pow odu bezrobocia, d ro ży zn y  i głodu! Czas 
najw yższy  przynieść ulgę ludowi pracującemu. 
D alszy  rozw ój stosunków  w  P o lsce  za leżeć 
będzie od s tan o w isk a  i siły  k la sy  robotn iczej! 
I-^eakcja pokonana chw ilow o nie daje za  w y ­
g ran a  i rozpocznie rob o tę  d es tru k cy jn ą  i w ich- 
rzycie lską. Robotnicy muszą organizow ać sw e  
siły  i stać na straży sw y ch  interesów , p rzec iw  
zakusom  reakcji, bronić sw y ch  p raw  i dom a­
gać się od now ego rząd u  g ru n to w n eg o  u zd ro ­
w ienia zabagn ionych  p rzez  reak cję  sto sunków  
w P olsce. M. P.

------- <S>--------

Do Zarządów oddziałów Związku
robotników drzewnych w Polsce.

W zywam y Towarzyszów, aby jak najszybciej, 
najdalej do 30 czerwca przysłali dokładny imienny 
spis członków danego oddziału, z . datami urodze­
nia, wstąpienia do Związku, jaka klasa, zawód, 
miejsce urodzenia i t. p. Rejestra te są konieczne 
d!a prawidłowego prowadzenia Związku, jak rów ­
nież dla statystyki dokładnej ilości członków.

Również należy wpisać na listę tych członków, 
którzy są bezrobotni lecz zgłaszają się do Zarządu 
i są w  ewidencji jako bezrobotni. Spodziewamy się, 
że Szanowni Towarzysze, w  interesie własnym' 
i Związku spisy takie jak najspieszniej przyślą.

Za Generalny Sekretariat 
B. Jaroszewski.

Jedn ajc ie  nowych członków  
dla O rgan izac ji!

Pr. II. 23/26/2. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Sąd okręgowy karny, jako prasowy w Krakowie orzekł 
na wniosek Prokuratury po myśli § 486, 487, 488, 492
i 493 p. k.: I. Treść zamieszczonego w Nr. 5 periodycz­
nego czasopisma drukowego „Robotnik drzewny" z da« 
ty  Kraków, dnia 1 maja 1926 r. artykułu z napisem: 
„Krwawa wielka środa w Stryju" zaw iera w ustępie 
zaczynającym się od słów: „Stwierdzam y z całą sta­
nowczością", a kończącym się słowami: „kłamliwą fan­
tazją" przedmiotową istotę występku z § 300 u. k. II. 
Zarządzona konfiskata powyższego czasopisma zostaje 
zatwierdzona. III. Zakazuje się dalszego rozszerzania 
inkryminowanego ustępu powyższego artykułu, a zakaz 
ten ma być we formie przepisanej w najbliższym nu­
merze inkryminowanego czasopisma ogłoszony, — al­
bowiem w ntykule tym autor stara się przez niepraw ­
dziwe przedstawiania i przekręcania rzeczy zarządze­
nia władz w powadze poniżyć i pobudzić innych do 
nienawiści i pogardy przeciw władzom rządowym i ich 
organom, a to przeciw starostwu i policji odnośnie do 
ich urzędowania, co zawiera znamiona występku z § 
30 u. k.

Równocześnie poleca się Redakcji czasopisma „Ro­
botnik Drzewny", aby tę uchwałę w najbliższym nume­
rze czasopisma na pierwszej stronie pod rygorem § 20 
ust. pras. bezpłatnie zamieściła. .

Sąd okręgowy karmy jako prasow y Senat II. w Kra­
kowie, dnia 28 kwietnia 1926-r. Pelc.
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Centralna Komisja Związków Zawodowych 
do zorganizowanych Robotników!

TO W A R ZY SZ E, R O B O TN IC E I R O B O T N lC Y !
R eak cy jn y  rz ąd  W itosa, rząd  posiadaczy , 

rząd  korupcji upadł pod parciem  w ojsk P iłsu d ­
sk iego  p rz y  w spółudziale k la sy  robotniczej 
i p rz y  pom ocy robotn ików  W a rsz a w y  i ko le­
ja rzy . O balony  rząd  W itosa objął w ład zę  p rz y  
pom ocy  obszarn ików , kap ita listów  i sp rzedaj- 
nej g ru p y  t. zw . chadeków  i N P R ow ców .

R ząd  W ito sa  p o staw ił sobie za  zadanie opa­
now an ie  arm ji p rzez  re ak cy jn y ch  oficerów  i 
pozbawienie szerokich mas robotniczych i 
chłopskich wpływu na życie polityczne, ode­
branie robotnikom dotychczasowych zdobyczy  
socjalnych p rzez  pogorszen ie  o rdynacji w y b o r­
czej do Sejm u i zdobycie w  n astęp n y m  Sejm ie 
reak cy jn e j kap ita lis ty czn o  - obszarn iczej w ięk ­
szości.

R ząd  ten  upad ł w ra z  z p rezy d en tem  R zeczy ­
pospolitej S tan is ław em  W ojciechow skim . W ła ­
d za p o lityczna p rzesz ła  w  ręce  tym czasow ego  
rząd u  p. B artla , w  sk ład  k tó reg o  w chodzi m a r­
sza łek  P iłsudski.

Walka z reakcją nie jest jeszcze zakończona. 
Aby usunąć zło p anoszące się w  P o lsce  i uni­
ce s tw ić  zam ia ry  reakcji niezbędne jest natych­
miastowe rozwiązanie Sejmu i Senatu i doko­
nanie w jaknajszybszym czasie nowych w y­
borów do Sejmu na podstawie dotychczasowej 
ordynacji wyborczej. W  międzyczasie winien 
stanąć rząd oparty o zaufanie szerokich mas

Krakowska grupa stolarzy apeluje do w szyst­
kich robotników stolarskich Polski, aby ze wzglę­
du na w zrastające bezrobocie omijali Kraków. Po­
łożenie w  Krakowie jest takie, że grozi utrata pra­
cy tym  robotnikom, którzy jeszcze pracują, a  
przyczynia się do tego niezwykle prowokujące za­
chowanie się majstrów, którzy wydalają z pracy 
zorganizowanych towarzyszów. I tak m ajster Jó­
zef Kobos wydalił wszystkich krakowskich robot­
ników, k tórzy stali na stanowisku organizacji i u-

robotnlczo-chłopskich. Jed y n ie  tak i rząd m oże 
u zdrow ić stosunki po lityczne i gospodarcze  i 
dać zadośćuczyn ien ie k rw a w y m  i ciężkim  o- 
fiarom  ostatn ich  w alk.

W  obecnej sy tuacji, w obec p rzesilen ia  go­
spodarczego , w  obliczu s trasz liw e j n ędzy  kla­
sy  robotniczej Z w iązki Zaw ód, dom agają się : 

p ra c y  i ch leba dła g łodu jących  b ez ro b o tn y ch ; 
u trzy m an ia  d o ty ch czaso w y ch  zasiłków  i ro z ­

szerzen ia  pań stw o w ej pom ocy dla bezro b o t­
n y ch ;

u trzy m an ia  d o ty ch czaso w y ch  zd o b y czy  so­
cja lnych ; 

u trzy m an ia  w a rsz ta tó w  p racy .
Jeżeli rząd  obecny  niezdolny  będzie do za­

dośćuczynienia żądaniom  i potrzebom  szero­
kich m as ludu p racu jącego  m iast i wsi, to w i­
nien niezwłocznie ustąpić, oddając władzę w 
ręce rządu robotnSćzo-chłopskiego.

K om isja C en tra lna  Z w iązków  Z aw odow ych  
w z y w a  w szy stk ich  robo tn ików  do czujności.

do zorganizowania się w  szeregach klaso­
wych Związków zawodowych, 

do przygotowywania się do walki o realiza­
cję postulatów ludu pracującego miast i wsi. 
Niech żyje solidarność robotnicza! Niech żyją 
klasowe związki zawodowe!

Warszawa, w m aju 1926.
Komisja Centralna Związków Zawodowych 

w Polsce.

Staw I domagali się odpowiedniego w ynagrodze­
nia. Na miejsce zorganizowanych przyjął nieu­
świadomionych robotników z prowincji, którzy 
pracują po 15 godz. dziennie za liche w ynagrodze­
nie 70 gr. za godzinę. Drugi m ajster p. W itek rów ­
nież stosuje tę metodę. Zwracanie uwagi robotni­
kom obałamuconym nie odniosło skutku; toteż 
zorganizowani robotnicy zwrócili się do inspek­
tora pracy o interwencję przeciw niesłychanemu 
pogwałceniu ustaw  i umów przez krak. m ajster-

ków. Jeśli ta  diroga zawiedzie, zorganizowani ro­
botnicy muszą chwycić się środków samoobrony. 
Robotnicy zorganizowani nie mogą dopuścić do 
przedłużania dnia pracy i obniżania płac i ostrze­
gają przedsiębiorców przed skutkami tej metody. 
Organizacja będzie umiała zamach ten na zdobyte 
praw a robotnicze odeprzeć. Dlatego robotnicy sto­
larscy omijać muszą Kraków aż do odwołania. Ci 
robotnicy stolarscy, którzyby jednak przyjechali 
do Krakowa, winni natychmiast zgłosić się do or­
ganizacji gdzie otrzym ają wszelkie, informacje.

 ^ --------

Ruch organizacyjny.
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE robot­

ników drzewnych odbyło się w  Sanoku 26 kwiet­
nia, pod przew. tow Śliwy, sekretarzow ał tow. 
Awakowicz. Porządek dzienny obejmował: 1)
Sprawozdanie Zarządu. 2) Sprawozdanie kasowe.
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i uchwalenie 
absolutorium ustępującemu Zarządowi. 4) W ybór 
nowego Zarządu. 5) Wolne wnioski i interpelacje. 
Sprawozdanie Zarządu w obszernym referacie zło­
żył tow. Śliwa, przedstawiając obecną sytuację 
i stanowisko związków zawodowych. Następnie 
tow. Baszak zdał sprawozdanie kasowe, a  miano­
wicie: centralne dochody- za czas od 1 kwietnia 
1925 do 31 grudnia 1925 r. w ynosiły 1.590 zł. 50 gr. 
z wkładek i wpisów. W ydatki wyniosły 440 zł.
10 gr. Do centrali w ysłano 1.150 zł. 40 gr. Docho­
dy grupy miejscowej wynoszą 318 zł. 10 gr.; roz­
chody 268 zł. 96 gr. Stan kasy na przyszły rok 
wynosi 49 zł. 14 gr.

Do trzeciego punktu zabrał głos tow. Szabatow- 
ski M ieczysław i przedstawił w zorow ą gospodar­
kę stawiając wniosek o votum ufnoąci dla ustępu­
jącego Zarządu, co jednogłośnie uchwalono. P rzy­
stąpiono d wyboru nowego Zarządu, który w y­
brano w  następującym składzie: tow. Śliwa Józef 
przewodniczący, Śzajer Ferdynand zast. przew., 
Drwięga Marcin sekretarz, Baszak Michał kasjer, 
Bogusz Romuald zast. kasjera. Baranowski Jan, 
Zwierz Franciszek, Radwański Leon. Zastępcy: 
Rudolf, Myśko, Stasiczak Franciszek, Szpunar Mi­
chał, Łańczak Jan. Do komisji rewizyjnej: Awa­
kowicz Jan, Szabatowski Mieczysław. Sąd polu­
bow ny:, Groch Stanisław, Zając Piotr, Rzeszutko 
Bronisław. Następnie zabierał głos szereg towa­
rzyszów w sprawach o rg a n iz a c y jn y c h  i grupy 
miejscowej. W  końeowem przemówieniu tow. prze 
wodniczący zachęcał członków organizacji do so­
lidarności i pracy organizacyjnej.

NASTĘPUJĄCE ODDZIAŁY ZWRÓCIŁY SIĘ 
W SPRAW IE CELEM OTWARCIA: Hajnówka, 
W yszków, Nowogródek, Grodno, W łocławek, Ra­
w a Mazowiecka, Turzysk, Piotrków, Pińsk. IL, 
Suwałki, Czarny Błok.

Oddział Hajnówka nadesłał następujący spis 
członków Zarządu: Dominik Prochknowicz, prze­
wodniczący, Stanisław W yżykowski zastępca, Ju- 
Ijan Grzegorzewski sekretarz, Stefan Moniuszko 
zastępca, Jan Grzesiak skarbnik. Oddział zalega­
lizowano.

W yszków nadesłał spis następujący Zarządu: 
W ładysław  Pawłow ski przewodniczący, Józef 
Kujawski sekretarz, Jan Czerlica skarbnik, Stan. 
Baliński, Jan Krzemień.

Grodno Zarząd: W ładysław  Kucharzewski prze- i 
wodniczący, Antoni Osipowicz zastępca, Antoni 
Aniśko, Michał Gonerko sekr., Antoni Fiedorowicz, i

Będzin Zarząd: Izrael Smolarski, Symcha Li- 
ser, Izrael Kurta, Szlama Wolhendler.

Rafajłowa Zarząd: Józef Stercel, Mikołaj Ja- j  

remczuk, Mikołaj Smereczuk, Dmytro Jaremczuk.
Biok Czarny. Zarząd: Jan Kołodziejski przew., 

Kazimierz Bazarewski, Jan Szaniawski, Franci­
szek Orynowicz, W awrzyniec Powróżnik.
, Nowogródek. Zarząd: Szlema Kubczański prze­
wodniczący, Szołon Bloch, Kmaja Rażański, Oszer 
Mirski, Judei Eljowicz.

Rytro. Zarząd: Michał Syska, Jan Sadowski, 
Stanisław Syska, W incenty Łaborda, Franciszek 
Kulig.

Zakopane. Zarząd: Jan Gębicki przew., P iotr 
Dubiel, Jan Jeleńczyk sekr., Jan Graei skarbnik, 
Stanisław Nowak, Ludwik Siepak, Anna Ponia- 
tówna.

Sosnowiec. Zarząd: Józef W arszawski przew., 
Nuchem Szmul Śliwiński skarbnik, Jakób Brzeciń- 
ski, Szlama Narcyz członkowie Zarządu.

Stanisławów. Zarząd: Franciszek Henz, przew., 
Wilhelm Stolarczyk zastępca, Włodzimierz Bayer 
sekr., Franciszek Pępkowski skarbnik.

W yszogród. Zarząd: Szmul Blustein, Jakób Lich 
tenstein, Szyja Lichtenstein, Wolf Łabędzki, Zyl- 
ber Łajzer.

Raw a Ruska. Zarząd: Mikołaj Szczygieł, Fran­
ciszek Stempień, P iotr Krokosz, Szczepan Kol- j  
buch, Mikołaj Rabakoń, Michał Rudy, Józef Bin- 
duga.

  — .-------

Bo wszystkich Oddziałów Związku 
robotników drzewnych*

Szanowni Tow arzysze!
Trw ający od dłuższego czasu kryzys przem y­

słow y i związane z tem bezrobocie, osłabiły bar­
dzo dopływ środków finansowych do Kasy Cen­
tralnego Związku. Dochody Centrali uszczupliły się 
bardzo, gdy w ydatki nie zmniejszyły się, Związek 
bowiem nie może zaniedbywać ani na chwilę, pra­
cy agitacyjnej i organizacyjnej, a to pod groźbą 
moralnego osłabienia organizacji, z drugiej zaś 
strony rzesze bezrobotnych członków naszego 
Związku domagają się słusznie od niego zapomóg, 
co Związek w miarę zasobów pieniężnych, jakie 
miał do dyspozycji, uwzględniał. Ale z próżnego 
i Salomon nie naleje, mówi przysłow ie i Centrala 
nie będzie mogła należycie spełniać swego zadania 
przy dalszej mizerji finansowej. Dlatego najpierw- 
szem dziś zadaniem naszem jest zasilenie Kasy 
Związku! Rozumiemy, że cały szereg Odziałów 
w ydatnie płacić wkładek jeszcze nie może, z po­
wodu bezrobocia, ale tem silniej domagamy się 
wypełniania obowiązków nadsyłania obliczeń i pie­
niędzy przez te Oddziały, które nie ucierpiały z po­
wodu bezrobocia, lub w  drobnej mierze niem do­
tknięte były.

Pamiętajmy, że od utrzym ania w należytej spra­
wności naszego aparatu organizacyjnego, zależy 
rozwój Związku, jego siła i stosunki pracy i pła­
cy w przem yśle drzewnym. Bezrobocie wiecznie 
trw ać nie będzie, i gdy ruch przem ysłow y się o- 
żywi, robotnicy staną znowu wobec chciwych 
przedsiębiorców, którzy kosztem robotników, będą 
usiłowali straty , poniesione podczas przesilenia, 
sobie powetować. Z chwilą ożywienia się przem y­
słu, robotnicy staną nie w  jednym wypadku wobec

konieczności walki strajkowej o ludzkie warunki 
płacy.

Zarząd Związku na posiedzeniu 21 maja rozpa­
tryw ał położenie finansowe Związku i przekonał 
się, że szereg największych oddziałów, które by ­
ły główną siłą Związku, a to Bielsko, Kraków, 
Lwów, W arszaw a, Poznań, ogarnięty jest do tej 
chwili bezrobociem, tak, że wszystkie wkładki idą 
na zapomogi. W obec tego, że „Robotnika drzew ­
nego" nie ma możności nadal w ydaw ać z powodu 
braku środków finansowych, uchwalono, na w y­
padek, jeśli nie poprawi się sytuacja do 15 czerw­
ca, t. j. jeżeli nie wpłyną od wszystkich oddziałów 
obliczenia i pieniądze, w strzym ać na czas nieogra­
niczony wydawanie „Robotnika drzewnego".

Apelujemy więc do W as Tow arzysze, jeżeli 
chcecie swoje pismo utrzym ać, aby broniło W a­
szych interesów, spełnijcie swe obowiązki, a Za­
rząd spełni swoje.

Teofil Rutkowski, Bolesław Jaroszewski,
przewodniczący. sekretarz.

Józef Setkowicz, 
kasjer.

»:« * *
KOMUNIKAT ZARZĄDU CENTRALNEGO 

W SPRAW IE STRAJKÓW.
Zarząd ^wiąziku 21 maja powziął następującą u- 

chwałę: W obec często wynikających strajków 
bez porozumienia się poprzedniego z Centralą, 
przezco robotnicy ponoszą nieraz szkody, w zyw a 
się w szystkie oddziały, aby o każdej akcji strajko­
wej przed jej rozpoczęciem zawiadam iały Centralę 
Związku.

Baczność robotnicy stolarscy na prowincji.
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Sprawozdanie kasowe od 1 stycznia do 31 grudnia 1925 r.
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RÓłne

Zł. ST. Zł. ST. Zł. gr. Zł. |&r- Zł. |gr. Zł. igr. Zł. gr- Zł. gr- Zł. gr. Zł. gr- Zł. gr. Zł. gr. Zł. gr. Zł. gr. Zł. gr. Zt. gr. Zł. srr.

Styczeń 5 _ 331 80 _ _ 40 _ 376 80 136 — 26 25 49 75 94 25 22 90 41 85 371 —

Luty 19 — 409 — — — 370 — — — 798 — 175 20 26 50 69 30 8 50 33 85 62 05 499^ ,05 _ — — — 17 22 891 67
Marzec 49 — 258 20 — — 300 — 45 51 652 71 138 — 25 58 19 42 10 — 116 85 — — 211 33 100 — 45 51 —• — 666 69
Kwiecień 7 — 318 20 4 90 200 — 12 70 542 80 41 50 73 08 08 72 27 65 24 — — -- 222 08 20 — 12 70 __ — 529 73
Maj U — 206 40 13 50 100 — 58 10 389 — 15 — 96 98 37 72 23 25 29 90 — — 119 48 40 — 18 60 — — 380 93
Czerwiec 21 — 314 65 18 75 — — 18 __ 372 40 18 — 59 — 154 87 51 05 31 50 _ — 63 36 — — 18 — _ — 395 78
Lipiec 13 — 223 80 16 65 — — 79 40 332 85 108 — 55 98 — 75 52 95 49 — — — 12 60 — — — — — — 279 28
Sierpień 2 _ 199 65 17 05 — — 192 95 411 65 93 50 49 C8 4 39 25 35 — — _ — 70 38 242 70
Wrzesień 8 — 157 75 13 30 — 300 — 479 05 26 — 49 08 41 38 41 62 — __ — 47 79 — — 300 — — — 505 87
Październik 27 — 258 45 21 85 — 10 20 317 50 57 — — — 140 33 57 40 — — — — 38 70 — — 40 — — _ 333 43
Listopad 13 — 249 — 22 30 — — — — 284 30 63 — 21 98 — — 46 50 — — — — 50 90 — — 25 — — — 207 38
Grudzień 2 — 297 25 25 35 72 70 654 45 1.051 75 241 50 — — — — 24 40 460 46 85 — 91 44 — — 10 — 17 90 930 70

Protokół
Z POSIEDZENIA ZARZĄDU CENTRALNEGO 

ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
W KRAKOWIE ODBYTEGO W DNIU 7 KWIE­

TNIA.
Obecni członkowie Zarządu: ttow. Rutkowski, 

Jaroszewski, Setkowicz, Łachecki, Głaz, Siostrzo- 
nek, Czech, Urbańczyk. Z kom. kontrolującej: P a­
wlus, Kwietniewski. Z sądu polubownego iiarges- 
helmer, Cemdrowski, Słupecki, Piguła. Porządek 
dzienny obejmował: 1) Odczytanie protokółu.
2) Sprawozdanie sekretariatu. 3) Sprawozdanie z 
objazdów. 4) Wnioski i wpływ y. Pism  wpłynęło 
106,-wysłano 98, a to w następujących, spraw ach: 
Kiwerec o powtórnem istnieniu, Białystok o o- 
tw arciu oddziału w Hajnówce posłano druki i in­
formacje; Maloryto w sprawie organizacji — po­
słano druki, informacje; Boiechów w sprawie wry- 
płaty urlopowego; Rafajłowa o powtórnem istnie­
niu; Pińsk II. o powtórnem istnieniu — posiano 
druki, informacje; Włodzimierz Wołyński zawiada­
mia o otwarciu oddziału w Turzysku; Suwałki o 
powtórnem istnieniu; Tarnopol wnosi skargę, że ro 
botnicy pracują po 14—16 godzin — polecono po­
dać nazwiska i zwrócono się do Inspektoratu pra­
cy o interwencję; Posada Olchowska w sprawie 
przyjazdu; Nowogródek w  sprawie organizacji po­
słano druki informacje; Grodno o powtórnem istnie­
niu — posłano druki, informacje; Piotrków o po­
wtórnem  istnieniu — posłano druki; Brześć/B. za­
wiadamia o otwarciu oddziału w Iwacewiczach — 
posłano druki, informacje; Węgrów w sprawie le­
galizacji — polecono nadesłać spis zarządu i w y­
równać zaległe wkładki; Hajnówka w  sprawie or­
ganizacji — załatwiono; Stryj I. w sprawie orga­
nizacji —■ posłano druki z zastrzeżeniem, że o ile 
do 10 dni nie nadeślą pieniędzy i obliczeń, oddział 
będzie rozwiązany. Rycerska dolna w  sprawie 
przedłużenia pracy polecono zwrócić się do tow. 
Magi.

Sprawozdanie z Radomska i akcji w Bielsku zda­
je tow. Jaroszewski; odbył konferencję w  staro­
stwie w Radomsku, na której zgodzono się na 
przerwanie strajku z tem, że ma się odbyć konfe­
rencja w  Bielsku, gdzie miano przedstawić kalku­
lację robocizny. Tego jednak nie zrobiono i rada 
nadzorcza firmy Thonet i Mundus żądania robot­
ników odrzuciła. W tej sprawie miało się odbyć 
zgromadzenie w dniu U kwietnia, na które w yje­
chał tow. Rutkowski. W  dyskusji zabierali głos 
tow.: Cendrowski i Łachecki.

Z Worochty przyszła wiadomość, że strajk dzię­
ki poparciu Turki i Bolechowa zakończył się po 6 
tygodniach zwycięsko i robotnicy uzyskali 16% 
podwyżki.

Z Posady Olchowskiej zdał sprawozdanie tow. 
Rutkowski. Początkowo stawiali 30%, lecz później 
zgodzili się na to, co dostali w  Krakowie t. j. 8 % 
podwyżki.

Na wniosek tow. Głaza dobrano do komisji kon­
trolującej tow. Łacheckiego.

Na tem posiedzenie zamknięto.
T. Rutkowski, B. Jaroszewski,

przewodniczący. sekretarz.
 O O U -

Zestawienie ogólnych rachunków za rok 1925.
PRZYCHÓD ROZCHOD

Zł. gr- Zł. gr. ' * Zł. gr- Zł. gr-

1. Pozostałość gotówką 3 1/X 111924 104 31 1. Zapomogi statutowe bezrob. 1.112 70
2. Wkładki I klasy . 4.621 2.772 60 2. Wydatki na konto Centrali . 483 51
3. „ 11 klasy . 1.107 442 80 3. Pozostałą sum ę przesłano Centr." 626 63 2.222 84
4. HI „ . . 35 8 75 4. Organizacyjno-agitacyjne . . 462 92
5. Wpisy I klasy . . 29 87 — 5. Kulturalno-oświatowe . . . 768 46
6. * II » • • • 17 34 — 6. Inwentarz ................................. 147 05
7. » HI „ . . . 3 3 — 7. Lokal, światło, opał . . . 1.427 U
8. Legitymacji . . . 53 53 — 8. Obrona prawna i nadzw. zapom. 160 —
9. Pismo związk. od 3.073 wkł. 153 65 3 554 80 9 Sumy p rzen ośn e...................... 469 81

to. % wraz z depozytem i zwroty 482 70 10. Różne ........................................... 76 97
11. Subsydja z Centrali . . . 600 — 11. Oddz. w inien Centr. za grudzień 76 01
12. Nadzwyczajne . . . .  .  . 1.371 31 12. Pozostałość gotówką 31/X II1925 301 95

6.113 12 6.113 12

Przewodniczący:
Dąbrowski

Skarbnik:
H. Szlecer

Za Komisję Rewizyjna:
F. Gole Walczak

Za sekretarza:
K. Oikowskl

Protokół
Z POSIEDZENIA ZARZĄDU CENTRALNEGO 

ZWIĄKU ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH W KRA­
KOWIE

odbytego 21 maja. Obecni członkowie Zarządu to­
w arzysze: Rutkowski, Jaroszewski, Setkowicz, 
Łachecki, Urbańczyk, Siostrzonek, Głaz, Czech. — 
Z kom. kontrolującej: Pawlus. Z sądu polubowne­
go: Figuła. Porządek dzienny obrad obejmował: 
1) Odczytanie protokółu. 2) Sprawozdanie sekre­
tariatu. 3) Sprawozdanie kasowe. 4) Sprawozda­
nie z wyjazdów. 5) W nioski i wpływy.

Pism  wpłynęło 11; w ysłano 93, a to w następu­
jących sprawach: Tarnopol podaje adresy firm, w 
których pracują po 14—16 godzin — zwrócono się 
do Inspektoratu pracy celem interwencji; W łocła­
wek zawiadamia o otwarciu oddziału — posłano 
druki; Rawa Mazowiecka w sprawie organizacji, 
posłano druki; Kiwerec donosi o likwidacji strej- 
ku zakończonego zwycięstwem  (20% podwyżki); 
Krzemieniec o zwiększenie procentu z wkładek 
członkowskich — odmówiono. Warszawa II. za­
wiadamia, że na posiedzeniu uchwało, ażeby se- 
k re tarstw o w  miejsce tow. Golendzinowskiego ob­
jął tow. Hoffman. Odmówiono z powodu braku 
funduszów. Wlerzbnik w  sprawie założenia od­
działu — posłano druki, informacje. Białystok Mu­
szyński w  sprawie założenia oddziału w  Blok - 
Czarna. Wadowice w spraw ie organizacji — po­
słano druki. Iwacewicze w  sprawie organizacji po­
słano druki i informacje. Rytwiany zawiadamiają o 
wypadku — polecono zwrócić się do zakładu ubez­
pieczeń w e Lwowie. Sosnowiec w  sprawie orga­
nizacji. Biała - podlaska o zatargu z firmą i aresz­
towaniu 4 członków zwrócono się do C. K. Z. Z. 
Lwów, Kuśnierz sprawozdanie z wyjazdów i za­
łożenie oddziału w Rawie Ruskiej. Boiechów do­

maga się zwołania konferencji na Podkarpaciu.^ — 
Uchwalono, o ile sytuacja się wyjaśni, to zwoła*się 
w połowie czerwca. Barwinek zawiadamia o po­
wtórnem istnieniu — posłano druki. Poznań nade­
słał sprawozdanie i pismo o bezrobociu. Ciupią o 
wniesienie memorjału i wyjazd tow. Rutkowskie­
go. Warszawa C. K. Z. Z. w sprawie Białej podla­
skiej. Grodno II. zw raca się o założenie oddziału. 
Sokoliki o powtórnem istnieniu. W yszków żąda 
wysłania referenta na 16 bm. — spóźnione. Ustrzy­
ki dolne o powtórnem istnieniu i założeniu oddzia­
łów. Zakopane zawiadamia o strejku z powodu nie- 
wypłacania zarobków — zwrócono się do Inspek­
toratu Pracy. Słupia o zakończeniu strajku, przy  
interwencji tow. Rutkowskiego. Nie zaw arto  umo­
w y z powodu nieobecności właściciela, dopiero 
Inspektor P racy  z Częstochowy na żądanie Zwią­
zku zaw arł umowę a robotnicy otrzymali 20% pod 
wyżki.

Po omówieniu spraw osobistych posiedzenie za­
kończono.

T. Rutkowski, B. Jaroszewski,
przewodniczący. sekretarz.

Z fabryk.
CIĘŻKIE POŁOŻENIE ROBOTNIKÓW 

TARTAKU S. A. W MIKULICZYNIE
Dyrektor tartaku p .  Presser, przy pomocy do­

branych warchołów i kierownika Klugmana, W ła­
dysław a Stelińskiego i innych, rozbija miejscowy, 
oddział związku zawodowego i teroryzuje robot­
ników w barbarzyński. sposób. Mianowicie, gdy 
robotnik jest członkiem związku zawodowego i 
chce bronić ustaw y o czasie pracy, urlopach itd. 
zostaje wydalony z pracy, jak również pozbawia!
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się go wszystkich moralnych środków do życia. 
Panowie ci umieją powoływać robotnika do mie­
szkania, gdzie bije się robotnika do nieprzytomno­
ści, następnie obciąża się robotnika taką pracą, 
że zachodzą wypadki kalectwa. P. P resser korzy­
sta z obecnego kryzysu, bezrobocia i głodu i  bez 
litości pomiata robotnikami i gra na ich nerwach, 
wyzyskując w sposób niegodziwy. W  przeciągu 
5 miesięcy wydalono z pracy i pozbawiono dachu 
nad głową 27 robotników przeważnie członków 
zarządu związku, a na ich miejsce nie przyjęto 
nikogo, a tylko szykanami zmusza się robotników 
do pracowania po 16 godzin na dobę, ażeby uzys­
kać tę produkcję, jaka była przy większej ilości 
robotników. Dnia 25 m arca robotnicy udali się z 
zażaleniem do starosty p. Siekierskiego w  Nadwór 
netj. P . P resser chcąc być pewnym wygranej, u- 
przedził robotników i przedstawił ich, jako komu­
nistów i bandytów. Starosta nie zdając sobie spra­
w y z kombinacji P ressera zawiadomił robotni­
ków, że nic zdziałać nie może przeciw w ybry­
kom p. P ressera. Robotnicy tą  drogą zapytują sta­
rostę czy miał argumenty na potępienie robotni­
ków, gdy jeszcze nie było p. P resserów  w Miku- 
Iiczynie? „Wina" leży w  tem, że robotnicy nie 
mogą pozwolić w yrw ać sobie tego nędznego ka­
w ałka chleba a kapitaliści mają w  dzierżawie ten 
tartak  tylko na czas 6 lat. W tak krótkim stosun­
kowo czasie chcą dorobić się majątków i jak naj­
większą ilość drzewa wywieść z Polski. Natural­
nie kapitał ulokują w  zagranicznych bankach i dla­
tego to rzuca się p. P resser na ustawodawstwo ro­
botnicze chcąc je w ydrzeć robotnikowi, by tym 
sposobem powiększyć zyski i spotęgować spusto­
szenie w  kraju, przytem wzbudzać nienawiść 
w śród saimych robotników i wepchnąć ich do nie­
moralnego życia i nielegalnej akcji. Zaznaczyć na-^ 
leży, że p. P resser i kilku jego urzędników nie są 
Polakalmi i mało im będzie na tem zależało, jak 
po ukończeniu dzierżawy tartaku pozostawią po 
sobie w  Polsce zło i wrogie usposobienie wśród 
robotników i zniszcżony kraj.

P . P resser nie myśli o rozbudowie mieszkań ro­
botniczych jak również nad porządkiem i higjeną 
tak, że klozety i składy gnoju robotnikom okna 
„podpierają" i zatruwają im powietrze. P . P resser 
chcąc się przypodobać władzom kazał wybudo­
w ać jeden barak, z którego tylko korzysta 8 ro­
dzin robotniczych. Było to tylko dla zamaskowa­
nia. Po jakimś czasie spalił się barak, mieszczący 
około 60 robotników, nie wybudowano go jednak 
ponownie, a tylko zlepiono tak zwane ziemianki, 
w  których robotnicy nabawiają się reumatyzmu i 
innych chorób.

W obec tej taktyki w yzyskiw aczy robotnicy tą 
drogą proszą władze miarodajne o wglądnięcie w 
stosunki panujące w  tem przedsiębiorstwie i w y­
danie zarządzeń napraw y tych stosunków w inte­
resie klasy robotniczej i państwa.

------ <s>-------

KRONIKA.
POKWITOWANIE Z LIST SKŁADKOWYCH NA 

RZECZ TOW. GOLĘDZINOWSKIEGO i z docho­
du zabaw y oddziału W arszaw a II: Zebrano z list 
składkowych: Lista 1) Posadzkarze 14.00 zł., — 
2) Budowa na Poznańskiej 70.80 zł., — 3) Sto­
larnia Cytadela 27.20 zł., — 4) Fabryka Hartwi- 
ga 7‘00 zł., — 5) S tary  Parow óz 13‘80 zł., — 6) 
W  Związku 37‘70 zł., — 7) Spółka budowlana 39*20 
zł„ — 8) W związku 22‘25 zł., — 9) Inwalidzi 16‘00 
zł., — 10) Posadzkarze 36‘00 zł., — 11) Orłowski 
2‘50 zł., — 12) Posadzkarze 6‘00 zł., — 13) Fa­
bryka Horna 9‘50 zł., — 14) Fabryka Horna 14‘00 
zł., — 15) S tary  Parow óz 7‘70 zł. — Razem zł. 
323, gr. 65.

Urządzona zabaw a 29 listopada 1925 r. na rzecz 
tow. Golędzinowskiego dała dochodu zł. 109*19.

Rozmaitości.
ZWROT NADPŁACONEJ PODWYŻKI KOMOR­

NEGO.
Lokatorzy, ale tylko jednopokojowych (ewent. 

z kuehną) lub jednokuchennych mieszkań, którzy 
się pospieszyli i na 1 kwietnia uiścili podwyżkę 
komornego o 6 % obecnie mogą żądać zw rotu owej 
podwyżki. O ile zaś nie zapłacili podatku wodo­
ciągowego i lokatorskiego, płatnego do 14 kw iet­
nia, będą mogli sobie potrącić tę podwyżkę przy 
zapłacie powyższych podatków.

Obciążenie zatem najmniejszego lokatora w  
kwietniu wynosiło (43% komornego +  7% opłaty 
dodatkowe +  12% podatek wodociągowy i pół 
proc. podatek na rozbudowę miast) 90 i pół procent 
przedwojennego komornego.

Sprawozdanie kasowe
Związku Centralnego robotników drzewnych w Polsce za czas od 1 stycznia do 31 marca 1926.

Przychód Rozchód

1) Stan kasy z dn. 31/12 1925 804 91 zł. 1) Zapomogi bezrobotne 3.617-65 zł. 1
2) Saldo P. K. O. 391-92 , 2) Agitacja 841-28 n

3) Składki z oddziałów 7.154-65 „ 3) Prasa 365-10 »

4) Różne przychody 2 3 8 - -  , 4) Pensja 2.129-47 9

5) Obrona prawna 200"— 55

6) Wkładki C. K. Z. Z. 40-— Jf

7) Administracja 713-18 55

8) P. K. O. lokacja 206-06 9

9) Saldo gotówkowe z dn. 31/3 47674 W

Razem 8.589-48 zł. Razem 8.589-48 zł.

MAJĄTEK ZWIĄZKU.

Saldo z dn. 31/3 1926 476-74 zł. Stan majątku z 31/3 1926 1.182-80 zł.
P. K. O. lokacja 206 06
Inwentarz 400"— n
Udziały 100'— »»

Razem 1.182 80 zł. Razem 1.182 80 zł.

Przewodn. • 7. Rutkowski

Kwtetniowski Witold 
Kraków, dnia 17 kwietnia 1926 r.

Kasjer: J. Setkowtcz
Za komisję kontrolującą: 

Łachecki Marcin

Sekretarz: B. Jaroszewski

Pawlus Stefan

Sprawozdanie kasowe Organizacji stolarzy w Krakowie, Grupa I.
za I półrocze 1925 r.

P rzychód Rozchód

1) Saldo z dnia 31. XII. 1924 120061 zł. 1) Zapomogi nadzwyczajne 235-— zł.
2) Wkładki tygodniowe 4415-77 n 2) „  chorobowe 598 - 55
3) Dochód (czysty zysk) z zabawy 3) „ bezrobotne 836 — 9

z dn. 14. 11. 1925 1086-96 9 4) Emerytury 285-— 51

4) Różne 59-22 V 5) Remuneracje 207 — W

6) Dyżury 52-— H

7) Czynsz 87-25 55

8) Subwencje 15-50 55

9) Podatek partyjny 40'— 5»

10) Przybory do pisania 80-12 55

11) Odesłano do Centrali 1116-49 -’0' t
f i

12) Różne 215-82 W

Razem 6762 56 zł. Razem 3768 x. zł.

ZESTAWIENIE.
A) Przychód 6762’56 zł.

_______ B) Rozchód 3768'18 „
Stan kasy na 1. VII. 1925 2994-38 zł.

Za Komisję Kontrolującą: 
Łachecki M. Kowalski W.

Za Zarząd:
Przewodniczący: Gawin K. Kasjer: Cendrowskl M. 

Kraków, 26 lipca 1925.

Wilkosz 7.

Sekretarz: Hargesheimer E.

Sprawozdanie kasowe Organizacji stolarzy w Krakowie, Grupa I.
za II półrocze 1925 r.

P rzychód R ozchód

1) Saldo 30/VI 1925
2) Wkładki tygodniowe

2994 38 zł. 
3291*— .

Razem 6285 38 zł.

1) Zapomogi nadzwyczajne
2) „ chorobowe
3) „ bezrobotne
4) Emerytura
5) Administracja
6) Czynsz
7) Komisja Okręgowa Z. Z.
8) Odesłano do centrali
9) Subwencje 

10) Różne

150"— zł.
487 30
628 60
357-50
269-49

66 86 9

25-15 9

766 25 9

53 — »
181-— 55

Razem 2985-15 zł.

ZESTAWIENIE.
A) Przychód 6285-38

__________ B) Rozchód 2985-15
Stan kasy z dniem 30/VI 1925 33U0 23

Za Komisję Kontrolującą:
Łachecki M.

Przewodniczący: Czech Wi. 
Kraków, 31 grudnia 1925.

Sala H.
Za Zarząd: 

Kasjer: Cendrowskl M.

Wilkosz 7.

Sekretarz: Hargesheimer E.

Właściciel: Związek Zaw. Rob. Drzewnych w Polsce. Drukarnia Ludowa w Krakowie. Wydawca i odpow. redaktor: Bolesław Jaroszewski.


